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W I A D O M O Ś C I  K
B e r l i n ,  dn. 15•  Styczn ia .  — W e  w s i N o ^ K v j ^ ś  odległćj ua cwierc 

mili od Potsdam u mieszkają biedni tkacze, k tó rzy  nie mając |a d u e g o  zarobku  
tej zimy, w ystaw ien i  są na okropności g łodu  i m rozów . Jivz dawniej dla 
nastręczenia  im zarobkow ości postanow iono  budow ać  drogę ż w iro w ą  trzy  
ćwierci mili d łu g ą ,  lecz po je j  u k oń czen iu ,  z nó w  niedostatek pow róc i ł  
w  progi mieszkańców tćj wsi nieszczęśliwej. Gmina przeto  nic mając ża
dnej nadziei w y ży w ie n ia  się przez zimę postanow iła  dn. 7 . S tyczn ia  ruszyć  
do Potsdam u i upraszać  rz ąd u  o pracę. W iad o m o ść  o tern doszła do Pots -  
dam u i d irek to r  polieyi tamecznej udał się niezwłocznie do tej osady i zastał 
gm inę na pó łdrog i m aszeru jącą  do P otsdam u. W y s łu c h a ł  żądan ia ,  p r z y 
rzekł podać sam proźbę  je j  do rząd u  i skłonił w szystk ich  do p o w ro tu .  — 
J u t r o  zagai minis ter  sp raw  w e w n ę t rzn y ch  pan B odelschw ingh  s tanow e 
kom ite ty .  — Od czasu ,  k iedy  kró lew icz  Joinville  b y ł  p rz y m u szo n y  z p o 
w o d u  ch o ro b y  w rócić  do P a ry ż a ,  flota angielska bardzo je s t  czynną  na mo
rz u  środziemnem. Od jednego  do drug iego  końca W ło c h  p rz e p ły w a ,  z a - '  
z iera do w szystk ich  p o r tó w ,  rozw ija  sw ą  szeroką flagę w  obec w z b u rz o 
nego lu d u ,  k tó ry  j ą  tak  dalece uw aża  za sw o ją  o p ie k u n k ę ,  że p an u jący  
nie tak  skw ap liw i w  reformach, ja k  np. król neapolitański, zakazali u p rze j
mie ty c h  w iz y t  floty angielskiej. W łaśn ie  Neapol zdaje się przynęcać  do 
siebie A nglików . Tym czasem  A u s try a  zgrom adza w ojska i posy ła  do W łoch .  
N ik t nie  w ierzy ,  żeby się uzbrajała  przeciw  S zw ajcary i .  A u s try a  dotąd  
z um iarkow aniem  w ys tęp o w a ła  w e W łoszech ,  nie raz p rzez spa ry  p a trzy ła  
na w yp adk i  tameczne, niezgadzające się z je j  zasadami rządow em i i policyj- 
n em i ,  i dow iodła  p rz e z to ,  iż poznała  dok ład n ie ,  j a k  dalece czasy obecne 
w  po ró w n a n iu  z dawniejszemi się zmieniły. Dawniejsze niespokojności b y ły  
nakszta łt  m gły  k o m e to w e j ,  te raz  ta mgła nabrała  rdzenności i żąda nietylko 
pos tępu  idea lneg o , ale i materialnego. Z  tego p o w o d u  t rudne  jest p o ło 
żenie A u s try i ,  k iedy zw a ży m y ,  że tak n ienaw is tn ie  przeciwnie j Anglia w y -  
s tę p u je ,  burząc  po łudnie  i północ W ło c h .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  Po l ski e .

W a r s z a w a ,  dn. 1 3 .  Stycznia .  — J O - K s ią ź e  Namiestnik K ró les tw a 
resk ryp tem  z dn. 5 .  G rudn ia  r. z. r o z k a z a i ^ H j P f : aby  w yd aw a n e  przez 
w ładze  miejscowe św iadectw a na podróż  w  | B | M v i c ,  po odbyciu  takow ej 
w  czasie terminem w  św iadectwie  zakreś lony J ^ K v r a c a n e  b y ły  przez in tere
sen tów  pom ienionym  władzom,, i aby  takow e św iadec tw a  by ły  zach ow y
w ane w  aktach tychże  władz.

W a r s z a w a  ma rozległości 3 6 8 6  m o rg ów  i 2 8 4  p rę tó w .  Pow ierzchnia  
ulic zajm uje  5 1 7 , 6 8 1  sążni k w ad ra to w y ch .  Ulic b ru ko w any ch  jes t  1 4 1 ,  
n ie b ruk ow an ych  7 9 ,  ogółem 2 2 0 ;  — kościo łów , g re c k o - ro s sy j sk ic h  6 ,  
r z y m s k o - k a to l i c k ic h 3 5 , innych  chrześciańskich w yzn ań  3 ;  bóżnic z d o 
mami m odlitw  9 4 ;  — dom ów  sk a rbo w y ch  m uro w an y ch  6 3 ,  d rew nianych  
6 ;  do m ó w  p ry w a tn y c h  m u ro w an y c h  1 8 8 3 ,  d rew n iany ch  1 1 6 5 ,  ogółem 
3 0 4 8 -  (Gazela polska.)

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 1 1 .  S tycznia .  —  K ró l po śmierci sw ej s io try  kilka razy  

naradzał się z członkami tajnej rady .  L u d w ik  Filip  bardzo  skw apliw ie  za
trud n ia  się teraz spraw am i familyjnemi.

K rólew icz Joinv il le  uda się w kró tce  do Brazylii dla załatwienia n iek tó 
ry c h  sp o ró w  m ają tkow ych , k tóre  p o w s ta ły  między n i m , a cesarzem b razy
l i j s k im ,  jego szwagrem.

P u łk o w n ik  D a u m a s ,  k tó ry  p rzez  kilka lat by ł  w  Afryce i m ów i po 
* ra b s k u ,  w iezie do T u lo n u  dla A bd  el K adera w łasno ręczn y  l i s t ,  od króla

L u dw ik a  F i l ip a ,  w  k tó ry m  w ych w ala  jego  odw agę  i zdolności okazane 
podczas boju  z F ran cyą  i oświadcza j e m u ,  że chcia łby poznać i po w itać  
osobiście tak  szlachetnie upadłego nieprzyjaciela. P an  D aumas s tarać sie 
pia nakłonić emira do pod ró ży  do P aryża .

Na posiedzeniu wczorajszem izby p a ró w  odczyta ł  baron Baran te  p ro je k t  
przez siebie nap isany  do adresu  na m ow ę od tronu . J e s t  on pow tórzen iem  
m e w y  od t ro nu  w innych  w yrazach ,  tak  ja k  b y w a ło  daw niej,  z w y ją tk iem  
n iektórych miejsc ogólniejszego znaczenia ,  k tóre  tu  p rzy taczam y.

podzielamy zdanie T w o j e ,  m iłościw y k ró lu ,  że pokój św iata  je s t  za
bezpieczony. K oniecznym  je s t  dla wszystkich  rz ą d ó w  i ludów . P o trzeb a  
ta ogólna je s t  też ręk o jm ią  dobrego p o ro zu m ien ia ,  k tóre  is tnie pom iędzy  
państwam i. Nasze życzenia  to w a rzy szy ć  będą p o s t ę p o w i , jak i  każdy  lud  
rozw ijać będzie w  sw em  działaniu niepodległem i w łaśc iwem . Postęp  ten 
tern bardziej będzie zabezpieczony, jeżeli pocznie się rozw ijać  w  dobrem  
porozum ieniu  rz ą d ó w  z ludam i,  bez nadw erężen ia  s tosunków  is tnących  
pomiędzy narodami. P okó j k an ton ów  szwajcarskich , o w y ch  s ta rych  i w ie r 
nych p rzy jac ió ł  Francy i ,  został zak łócony  w ew nętrznem i niesnaskami. Ż a 
łow ać p rzy ch o d z i ,  że życzliwe pośrednic tw o nie mogło uchylić  w o jn y  do- 
m-iwćj. Ż y cz y m y ,  ażeby nie pozos taw ił  śladów szk o d l iw y ch ,  i ab y  p ra w a  
wszystkich  b y ły  szanowane. S zw ajcarska  konfederacya p rzy zn a  zapew ne ,  
że s tanowisko zapew nione  jej przez uk łady  w  skutek  s ta roży tne j t rad y cy i  
dz ie jow ej,  tw o rz y  podstaw ę je j  spokojności i ręko jm ię  bezpieczeństwa dla 
sąsiednich n arodów . Początek  urzędow an ia  now ego g u b e rn a to ra  w  A lgieryi 
został oznaczony szczęśliwym w ypadkiem . U to row ano  do niego drogę za- 
poraocą w o jny ,  k tó rą  jego s ły n n y  poprzednik  z zręcznością  p ro w a d z i ł ,  za- 
pomocą w ytrw a ło śc i  naszej armii i p rzez p rzezo rn ą  og lędność ,  jak ie j  dano 
d o w o dy  w  stosunkach naszych do M aroko. Niemniej św ie tne  dzieło d o 
staje się w podziale tw o jem u  godnem u syn ow i.  W zm ocn ien ie  posiadłości 
naszych a frykańsk ich ,  popieranie  ich r o z w o ju ,  strzeżenie ich w e w nę trzn e j  
spoko jnośc i,  zapewnienie  im spraw ied liw ej i rządne j  adrainistracyi —  są  
to dobrodz ie js tw a ,  k tó rych  posiadłości i k ra j  m ac ie rzys ty  mogą się spodzie
wać, po ros tropności i stałości charakteru , k tó rych  dał ju ż  do w o d y .  W rz a -  
w liw e m an ifes tacye , podczas k tó rych  nieokreślone pojęcia o reformie i p o 
s tęp ie ,  namiętności n ieprzy jazne  naszym monarchicznyra u s ta w o m ,  zdania , 
k tó reby  społeczny porządek  obaliły, p rzyp om ina jąc  w y padk i  znienawidzone, 
w p raw i ły  u m y s ły  raczej w  obaw ę ijjż w  zamieszanie. R zą d  musiał z w r ó 
cić na nie uw agę. Dzielimy p r d ł f c ^ n i e ,  że takie podburzan ie  um ys łó w , 
cierpiane p rzez  rząd  liberalny, ^ ^ e z s i l n e m  naprzeciw  publicznemu p o 
rządkow i. Jedność  wielkich w ładz p a ń s tw a ,  m iłośc iw y k r ó l u , siła p raw a  
i rozum publiczny  w ys ta rczą  do u trzym ania  p o k o ju  k ra ju ,  do sprow adzenia  
na drogę p ra w ą  zb łąkanych  u m y s łó w  i zniweczenia nadziei p łonnych .  
Siedranaście lat, przez k tó re  ojczyzna nasza cieszyła się w olnością  i p o rz ą d 
kiem, nie jes t  porodem  naszych rew olucy i .  Czas ten rospo czy na  t r w a łą  
epokę i przeniesie na przysz łe  pokolenia k o n s ty tu c y ą ,  dobrodz ie js tw a  tw o 
jego rzą d u  i s ław ę  tw o jego  imienia w spadku . M iłościw y k r ó lu ,  o b y .c i  
m y ś l ,  żeś je s t  dla F ran cy i  po trzeb ny ,  dodaw ała  sił i o d w ag i ,  koiła boleść, 
która cię dotknęła  w najdroższem przy w iązan iu .

Hr. d’ A lton  S h e e ,  p ie rw szy  z m ó w có w  przeciw  a d re s o w y c h ,  gan ił  
teraźniejszy  gabinet z p o w o d u  przes trzeganej przez niego poli tyki.  W e d łu g  
m ów cy zaw sze panow ał pomiędzy A nglią  i Francyą duch p rzec iw n ych  d ąż 
ności i antipatii. T o  sp o w o do w ało  lorda P a lm ers to n a ,  że p o p ro w ad z i ł  
rząd angielski d rogą  wolności, a tymczasem rząd  francuski p rzez cały szereg 
k oncessy i ,  p rzez składane d o w o d y  sw ego raonarch izm u stara ł  się o łaskę 
absolutnych rząd ów , to jes t  A u s t r y i , P ru s s  i R ossyi.  R az  ty lko  w  in te r-  
wencyi portugalskiej działały Anglia z b r a n c y ą  w  porozum ien iu  i w  sku tek  
tego zd ław iono  najświę tszą  ze w szystk ich  rew olucyi .  Pan  G u izo t ,  k tó ry  
u d a w a ł ,  że w spraw ach  włoskich poniecha ł pana M et te rn ich a , p rzy w iąz a ł



się do niego w  sp raw ie  szwajcarskiej , Ż a ło w a ł  dalej mówca, iż papież nie 
■wmieszał się do s p r a w y  jez u i tó w  w S z w a jc a r i i ,  i że m ocarstw a spóźniły  
s ię z in te rw e n c ją .  M ó w c a  g an ił ,  źe t j l k o  w  tej spraw ie  oglądano się na 
same m ocarstw a abso lu tne ,  a. nie zapew niono  sobie pomocy Anglii. W y 
rzu ca ł  następnie n ieczynność rządo w i ze względu na sp ra w y  włoskie i rzekł.: 
n a  szczęs'cie papież p o w s trzy m a ł  przemoc a u s t ry ack ą ;  ale my, co niejesteśmy 
an i katolikami, ani chrześcianami (P re ze s :  obrażasz p. F ran cy ą  i izbę. P rze 
m aw ia j  w sw ojem , a nie naszem imieniu). Chociaż nie jes tem ani katolikiem, 
an i chrześc ijan inem , przecie nie p ragnę  u p adk u  żadnej religii i z tego po
w o d u  ż y c z y łe m , ażeby katolicyzm szerzy ł wolność na w szystk ie  s trony ,  
zk ąd  była  w y g n a n ą ,  chciałbym, ażeby religia za paszpor t  s łuży ła  wolności.

P o  p rzy raów ien iu  się jeszcze mniej znaczącem kilku parów', izba prze
szła  do rozb io ru  szczegółowego adresu.

K om ite t  izby d ep u to w an y ch  w yznaczony  do napisania p ro jek tu  do 
ad ressu  na m o w ę  od t ro n u  w y b ra ł  jednogłośnie  pana Vitet na sw ego sp ra 
w o zdaw cę .  K om ite t pos tan ow ił  p o w tó rzy ć  s łow a z m o w y  od t ro n u  .n ie 
p rzy jazn e  łub obłąkane namiętnośei« \ r  swoim adresie. S podziew ać się na
leży ,  źe z tego p o w o d u  p rzy jdz ie  do zaciętej walki z opozycyą.  Komjjet 
ż ą d a , aby  okrom  w spom nienia  o śmierci Adclaidy i poddaniu  się A bd cl 
K a d e r a ,  b y ł  jeden  p a rag ra f  pośw ięcony  P o lsce ,  ja k  w  innych  latach.

— P a ryzk a  kassa oszczędności ogłosiła sw ó j  bilans za rok  1 8 4 7 .  
W  1 , 2 4 3 , 4 5 0  składkach w p ły n ę ło  3 1 , 6 9 0 , 9 5 1  fr., a oprócz tego z de
p a r tam e n to w y ch  kass oszczędności 4 , ^ 1 9 , 5 2 8  fr. P rocen ta  w kapita ł za
mienione na rachunek  składających w y n o s i ły  około 3 milion, fr .,  1 1 2 , 6 1 6  
sk ładającym  w ypłacono  4 l |  miliona a za 5 '  miliona zakupiono  ren t na żą 
danie 4 0 2 9  sk ładających. Dnia 3 1 .  G rudnia  kassa w inna była  1 8 3 , 4 4 9  
sk ładającym  8 0 , 1 4 6 , 3 5 1  fr. Z  p o ró w n an ia  z rachunkiem z ro ku  1 8 4 6 .  
okazuje  s i ę ,  że około miliona z p o w o d u  d ro ży zn y  odebrane zostały, 
i  że liczba oszczędzających ty lko  o 1 4 5 9  zmniejszyła  s i ę , co je s t  dowodem, 
że d ro ży zna  na tę klassę nie tak szkod liw y  w p ły w  w y w a r ł ,  jak  się oba
w iano .

A  n  g  1 i  a.
L o n d y n ,  d. 1 0 .  S tyczn ia .  — Cobden zdał sp raw ę  ze sw oje j  podróży 

po  E u rop ie  w  Manszcstrze i m ów ił o W ło s z e c h  jak  n a s tęp u je :  ju t rzenk a  
n o w eg o  życia zeszła nad ty m  krajem. P ozn a łem , że ten kraj zawdzięcza 
sw e odrodzenie  spokojnem u p ostępow i ro zu m u  i um ie ję tnośc i ,  k tóre  są 
skutkiem  lepszego w ychow ania .  P rzekonałem  s ię ,  źe s ta ra ją  się wszelkiemi 
siłami o w y ch o w an ie  i naukę  massy ludu .  N iem al w  kaźdem mieście od 
4 5 —2 0 , 0 0 0  mieszkańców założyli szlachetnie m yś lący  W ło s i  szkoły . Na
w e t  w  T u r y n i e  poznałem się z je d n y m  m ark izem , k tó ry  k ieru je  sam je 
d n ą  s z k o łą ,  baw i się z dziećmi, a n a w e t  im to w a rzy szy  we wszystk ich  
zabawach. Z n a jd u ją  się i teraz ja k  daw niej  w yższe  duchy , silni i uzda
tnieni m ę żow ie ,  k tó rzy  rozbiera ją  w szystk ie  kw es tye  obchodzące społecz
ność. Zadziwiłem się na w idok  tak wielkiej liczby mężów , k tó rzy  się zaj
m u ją  ekonom ią  poli tyczną. K ażdy  p ra w n ik ,  każdy  zaw iadow ca dóbr uczy 
się teraz w e W ło s z e c h  ekonomii p o l i ty c z n e j , u w aża jąc  j ą  za część konie
czną  swego w ykształcenia  i z tąd  to pochodzi ó w  wielki u dz ia ł ,  jak i b iorą  
W sp ra w a c h ,  za k tó re  Anglia tak długie i mozolne staczała boje. T em u  
w p ły w o w i  spo k o jn em u ,  pow o ln em u  i s to p n io w e m u ,  małej liczby w y b ra 
n y c h  na massy  p rzypisać  należy obecny stan W ł o c h , obudza jący  najp ię
knie jsze  nadzieje.

A nglicy  bardzo się gn iew ają  na w ypad k i  portugalskie . S p e k t a t o r  
p o w ia d a :  nie  widzieliśmy w iększym  w stydem  okry tego  dokum entu  po li ty 
cznego nad m ow ę od t ro n u  D ony  M a ry i .  — W iększe  atoli zmartw ienie  oka
z u j ą  Anglicy  z p o w o d u  pomyślności A m eryk an ów . Nie m ogą u k ry ć  za
zdrości p rzec iw  d aw n y m  sw oim  p o d d a n y m ,  k tó rzy  s tanow czo  przeciw  A n 
glii w ys tęp u ją .  Zazdrość  ta w y s tępu je  w  postaci czystej ludzkości,  k tóra  
s ię u jm uje  za uciśnionemi M ek sy kan am i,  w  żalu przy jac ie lsk im , jaki o k a 
z u ją  dla biednych A m ery k a n ó w , k t ó ^ B ^ ’dają  więcej pieniędzy na wojnę, 
n iż  w artość  w ynosi zd ob y tych  k r a j ó B ^ ^ A n g l i c y  dow odzą  jednem słowem, 
że  zajęcie M eksyku  o s t r a ty  n iep ow eto w an e  p rzy p raw ia  S tan y  zjednoczone. 
Inne  dzienniki angielskie w p ada ją  w  w ściek łość , n a z y w a ją  bezczelnością tę  
chęć zdo by w an ia  obcych  kra jów . Ale ja k  w szędz ie ,  każdy nic widzi w ła
sn y c h  b łędów . Anglicy  zapom inają  o w łasnych  zaborach w  obu  Indyach. 
D z iw n a  rz ecz ,  że pisma niemieckie p ow ta rza ją  te zdania angielskie bez ża
d ny ch  uw ag.

T a k  w  L on dy n ie  jak  w  P a ry ż u  wiele rozm aw ia ją  o nieporozumieniach 
pom iędzy  lordem Palm ers tone in  a posłem francuzkim księciem Broglie. 
O s ta tn i  doniós ł panu  G u izo to w i ,  źe lord Palm erston je s t  jego  zdania i uważa 
in te rw c n c y ą  m ocars tw  za u sp ra w ie d l iw io n ą ,  jeżeli w iększość w e w ładzy  
naczelnej szwajcarskiej s ta rać  się będzie o uciśnicnie mniejszości i nie uzna 
niepodległości kan tonów . .—  Angielski minis ter  ośw iadczył zaś posłowi 
s w e m u  w P a r y ż u ,  że zaw sze  się trzym ał tego zd an ia ,  iż w ted y  uważać b ę 
dzie in te rw e n c y ą  zb ro jn ą  m ocars tw  zagranicznych za u sp raw ied l iw io n ą ,  
jeżeli S zw ajcarow ie  ude rzą  na zagranicę. Z tąd  sp o ry  pow sta ły  w notach 
dyp lom atycznych .  M y  zaś podzielamy to pros te  zdan ie ,  iż każdy  wie naj
le p ie j ,  co pow iedzia ł  i spodziew am y s ię ,  że czasy daw no  u p ły n ę ły ,  gdzie 
s łow a dyp lo m ató w  s tanow iły  o losach ludów .
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do dziedzica zamieszkałego w D ublin ie ,  w  k tó ry m  pow iad a :  kto płaci dzie
r ż a w ę ,  je s t  nieprzyjacielem kraju . T u  spełn iają  same niegodności.  Z a 
bierają  wain własność pod  rozinaitemi pozorami. Paniczowie nic nie rob ią ,  
g ra ją  ty lko  w k a r t y ,  p iją  i c h u la ją ,  k n u ją  zgubne zamiary  i dopuszczają  
się sp raw  szatańskich.

Interessa zachodnio-indyjskie ,  a lbowiem tak n azy w ają  in teres właścicieli 
europejskich  mających posiadłości w  Indyach  zachodnich ,  tak upad ły ,  że 
w kró tce  zupełnie  istnieć przes taną . Na każdej w ysp ie  można teraz kup ić  
posiadłość za sum m y nie przechodzące 1 0  lub 1 5  procen tu  ich daw nego 
rocznego dochodu. C a la  machina oparta  na n iewolnictw ie i ciach op iekuń
czych runę ła  i nie je s t  to wcale m arzen iem , że w  następnej generacyi w y 
łącznie  m u rzy n i  te w y s p y  posiadać b ę d ą ;  s łowem rzeczpospolita  H a i  t i  
spo tka  s w ą  s io s trę ,  jakk o lw iek  w  zachodnich Indyach w idzim y zupełnie  
ró ż n y  rodzaj u p ra w y  g ru n tu  i ukształcenie mieszkańców. M urzyn i m ogą 
być w o ln i , m ogą być  bo ga tem i, ale nie będą w yrab iać  cukru  dla panów , 
k tó rzy  przez całe życie mieszkają na placu Cavendich w  L o n d y n i e .  G d y  
w  ro k u  1 8 3 4  w yp łacono  właścicielom n iew oln ików  w in dy ach  zachodnich 
sum mę 2 0  milionów fun tó w  sz te r l . , należało sum mę tę  obrócić na z ap e w 
nienie sobie wolnej p racy ,  w ów czas jeszcze można było  coś z rob ić ,  ale dziś 
ju ż  zapóźno. P lan ta to row ie  są zupełnie  zniszczonemi i nie  mają  żadnego 
k ap ita łu ,  by go w łożyć  \ ^ | j | k o l w i e k  przedsięwzięcie. T ak  po li tyka  abo- 
licjouistów i s t ro n n ik ó w ;̂ ^ ^ B  handlu  nie ty lko  zniszczyła cukrow e ko
lonie A nglii ,  a le ,  co sm u tn ie jszem , podniosła pomyślność  nie
w olniczych kolonii i n n y ^ B B ^ ó w .  W  tej chwili machiny do fabrykacyi 
c u k r u ,  k tó ry ch  zubożeli p lan ta to row ie  angielscy kupić nie m og ą ,  w y w o 
żone są  w  wielkiej liczbie dp K u b y  i Brazylii. J eże l iby  p raw n ie  m ożna 
b y ło  urządzić  w y w ó z  czarnych z A fryk i do w y s p ,  w k tó ry ch  nie ma nie
w o ln ic tw a ,  na w olnych  ro b o tn ik ó w ,  w takim razie kolonie angielskie je -  
szczeby się mogły p odn ieść ,  nie ściągając na siebie za rzu tu  u t rz y m y w a n ia  
n iew oln ic tw a. T o  też je s t  ostatnie dośw iadczenie ,  n a  k tó re  lord G rey  p o 
zw olił  p la n ta to ro m ; od jego  pow odzenia  zależeć będzie nie ty lko  u t rz y m a 
nie angielskich k o lon i i ,  ale p rzyszłość  sp ra w y  w olnej p racy  w  Ameryce. 
Z resz tą  żn iw o  cu k ro w e  w  zachodnich Indyach b y ło  tak obfite, że u ra tow ało  
kolonie p rzy  cenach s to sunkow o dobrych .

S p ra w o z d a n ie  banku angielskiego brzmi bardzo pom yś ln ie ,  albowiem 
przez ten czas zapas jego  g o tów k i po w iększy ł się o 8 1 0 , 3 5 0  fun tó w  szfr.,  
a obieg ban k no tó w  o 2 9 9 , 6 8 0  fun tów  sz terłingów. Kapitał bank ow y  w y -  

.n o s i  teraz w  gotów ce 1 2 , 2 3 6 , 5 2 6  fnt. szt. Na gięłdzie wiadomość o nie
spodziewanej śmierci księżny Adelaidy zniszczyła dobre wrażenie, jakie  w y 
w ołało  tak korzys tne  spraw ozdanie  bankowe.

M ow a p rezyd en ta  s tan ów  zjed. j e s t  g łó w n y m  przedmiotem ro z p ra w  p o 
w szechnych. 1 i m e s ,  k tó ry  nie ma m iary  w  namiętnych naganach p o l i ty 
ki dzisiejszego p re z y d e n ta ,  później ma rozbierać kw es ty e  finansow e, dziś 
zaś m ów i ty lko  o kw esty i m eksykańsk ie j ,  k tó ra  wedle odezw y prezydenta ,  
nie po trzebuje  żadnych  kom en ta rzy :  . W i d z i m y ,  m ów i T i m e s , n iesumien
nego władcę dem okratycznego p a ń s tw a ,  k tó ry  z zarozumieniem apeluje do 
namiętności t ł u mu ,  bo ten go w yn ió s ł  do w ładzy  dla rozpoczęcia w o jn y ,  
k tó rą  celem sw oim i czasem trvyania rów nie  nie je s t  o g ran iczoną ,  ja k  w  po
czątkach sw y c h  była niską i n iespraw iedliw ą. T o  jeszcze bardziej zadzi
wiać i uw agę  zwracać p o w in n o ,  jakk o lw iek  nie sądzimy, by  którakolw iek  
rozsądna klasa ludności am erykańsk ie j ,  mogła to pochwalić  lub szanow ać 
tę po li tykę  g w a ł tu  i ł u p i e z tw a , że przec iw nicy  nie mają dosyć śro dk w , al
bo energ i i ,  by staw ić  zaw adę rządo w i w  jego  biegu i bronić  p ra w  sp ra 
wiedliwości pom iędzy ludami niezaleźncmi. Tym czasem  w izbie niższej r e 
prezen tan t w ig ó w  większością jednego  g ło s u ,  został o b rany  m ó w c ą ;  zape
w ne s t ronn ic tw o  to silnie starać się będzie ,  by w y k a zać ,  źc opinie w  tej 
odezwie zamieszczone, nie są  opiniami całego ludu amerykańskiego.* P o 
między inneini a r ty k u ł  t e n | f c r a c a  u w ag ę ,  że kraj, k tórego stany^zjedn. od 
M eksyku jak o  u l t i m a t u i t ^ ^ ^ ^ B ,  to j e s t  N o w y  M eksyk i w yższa  Kalifornia , 
ma rozległość ró w n ą  r o ^ ^ I  k ra jó w  od G ibraltaru  do Ostendy i od za
chodnich brzegów  Fraucyi do morza Czarnego.

M cxykansko-zaehodnio  indyjska  poczta p rzy b y ła  tu taj paros tatk iem 
S e v e r e  po 1 3 d n io w e j  p rz e p ra w ie ,  n a js zy b sze j ,  j a k ą  do dztś dnia z rob io
no. P rz y w o z i  ona z M e x y k u  złoto i srebro . Zaledwie złożono tę g o tów kę  
na pokładzie, g dy  od jenera ła  Sco tt  p rzyszed ł  rozkaz do V cra-C ruz°  by  nie 
w y w o ż o n o  złota ani s r e b ra ,  dopóki rząd  am erykański me nałoży cła od 
w y w o żo n eg o  z M exyku złota i srebra w sztabach, — może naw e t w  piea 
niądzach. C a ła  droga z V ara  C ruz do M ex y k u  przedstaw ia  obraz na js tra 
szliwszego zniszczenia. — J a k  ty lko nieprzyjaciel się p o k aże ,  m ieszkańcy 
opuszczają  wioski i uciekają w  lasy. J e n e ra ł  Butt ler  w y ru sz y ł  z 8 0 0 0  lu
dzi do M e x y k u  z Vera Cruz.

A u s t r y a ,
W i e d e ń .  — Zniżenie op ła t  na cesarskiej Ferdynanda  kolei żelaznej, 

jak ie  z dniem 1. S tyczn ia  nastąpiło ,  może zapewnić korzyści tak dla przed- 
siębiers twa kolei że lazne j,  jak  i dla publiczności ,  a nadto  przyczynić się 
do zm odyfikow ania  op ła t  od ja z d y  i na innych  kolejach żelaznych.

Posiedzenia cesarskiej akademii o d b y w a ją  się reg u la rn ie ,  jednakże  ro z 
p ra w y  nic ogłoszą s ię ,  aż po p ierw szem  p lenarnem  posiedzeniu. W  S t y 
czniu 1 8 4 8 .  zap roszą  zagranicznych cz łonków , b y  się tu  zgromadzili i skom -



ple tow ali  akademią w y b o rem  niedostających jeszcze czterdziestu os'miu aka
d e m ik ó w ; po  ty m  akcie nas tąp i w y b ó r  dw udzies tu  czterech cz łonków  k o 
respo nd u jący ch  i ho n o ro w y ch .  Poczera akademia ogłosi sw oje  ustalenie p u 
bliczne na pierwszera u roczys tem  posiedzeniu. —  Na posiedzeniu to w a rz y 
s tw a  lekarzy  p rzed  k ilku  dniami zw róciła  na siebie pow szechną  uw ag ę  ro z 
p ra w a  p u łk o w n ik a  Hauslab »o jeograiicznem szerzeniu się cholery.*   Pan
H auslab  śledził j ą  w je j  w ędrów kach  od p ierwszego pojaw ienia  się w  A zyi 
i E u ro p ie ,  sp isy w a ł  na osobnych  mapach w szystk ie  szczegóły czasu ,  s i ły  
i je j  po naw ian ia  się, rów n ie  ja k  położenie i meteorologią, do tkn ię tych  przez 
n ią  okolic. W n io s k i  z jego  badań s ą :  że cholera  wcale nie zawisła od 
w p ły w u  e lektrom agnetycznych p rą d ó w  w  ziem i, lecz , że zaraza ta rozsze
r zo n a  p rzez  miasma w atmosferze, idzie w edług  zasad l izyczuych za prądam i 
pow ie trza .  Zwracamy^ uw agę  lekarzy  na tę w kró tce  mającą być ogłoszoną 
ro zp raw ę .  Jakem  ju z  donosił,  pos tanow ił  rząd  w ystaw ić  zap ro jek to w an y  
j u ż  od  daw na dom dla o b łąk an y c h ;  koszta  nań będą 8 0 0 , 0 0 0  zr.  wynosić ,  
ale ła tw o  być m o że ,  iz do miliona urosną .  P on iew aż  na budow anie  w y 
znaczono term in  lat czterech, więc by  nie ezekać d ługo z w ykonaniem  szla
ch e tnych  zam iarów , poprzeb ijano  po jedyncze  cele w tak zw anej "czerwonej 
w ieży*  i uzyskano  kilka ja sn ych  p rzes tro n ny ch  sa l ,  gdzie obłąkani będą 
się zajm ować mechaniczną ro bo tą  i naukę  pobierać.

U rzęd ow y  dziennik prusk ie j  g a z e t y ^ j « b b n i c  i k rakow sk ie j)  zaw iera  
między  ces. austryackim  a król. p r u s k i t i ^ ^ ^ ^ h w  zamiarze u łatw ien ia  ko- 
m um k acy i  na obopólnych  granicach k r a j i ^ ^ ^ L c y  tej ugody  w olno  w do
b ra c h ,  p rzecię tych  c łow ą  granicą  p a ń s t w ^ ^ ^ f f l n y c h , p rzep row adzać  z j e 
dnego te r itoriu in  na drugie  bez op ła ty  dom ow e bydło  i narzędzia rolnicze, 
z iarno do n a s i e w u , tudzież uzyskane z roli  i byd ła  p rodukta .  Pograniczni 
mieszkańcy wolni są  od o p ła ty  co do zasiewu sw oich w łasnych  g ru n tó w  
i łą k  lub w zię tych  w  dzierżaw ę i w  obcem teritoriuin p o ło żo n y ch ,  co do 
w y w o że n ia  ztam tąd  zzętego zboża w snopach ,  a nakoniec co do wiele in
n y ch  p rzedm iotów , p o trzebnych  do dom ow ego i rolniczego gospodars tw a .  
W sze lk ie  bydło  idące na paszę albo pow raca jące  z n ie j ,  wolno przechodzi 
c ło w ą  granicę bez op ła ty  należytości. P o dobn ież  uwolnieni są od w szel
kiego cła pograniczni mieszkańcy, g d y  do m łyn ów , stęp , sieczkarni i t. d. 
w  obcem ter itorium w iozą  zboże , nasienie rze p a k o w e ,  k o n o p n e ,  d rw a ,  
ga rb a r sk ą  dębicę i t. p. gospodarcze przedm ioty . N as tęp n ie ,  g dy  p rze ro b i
wszy7 je  na p o w só t  do dom u u d w o ż ą ,  albo gdy  bydło  i rzemieślnicze to w a ry  
( w y ją w s z y  przedm ioty  konsum p cy jn e )  sp row adzane  w  obce ter i to r ium  na 
ta rgi,  jako  n iesprzedane z n o w u  do dom u p row adzą .  W zajem ne  uwolnienie  od 
cła z przestrzganiem odpow iednich  p rzep isó w  przezorności, rozciąga się da
lej na przedm ioty  domow ej po trzeby ,  p rzew ożone  dla reparacy i lub innego 
rzemieślniczego przerobienia , a po z reparow an iu  lub p rzerob ien iu  z n o w u  do 
do m u  zw racane, p łó tna  farbne, na m aterye  przesy łane  dla p rzy rządzen ia  
Z nich sukien, a nakoniec na w yp różn io ne  w o ry  i naczynia, z przesy łan ych  
rzemieślniczych w y ro b ó w .  Z resz tą  ustaje opłata  od tego, gdzie cło w ynosiło  
z austry jack ie j  s t ro n y  gra jcar j e d e n , a z prusk ie j  fenigów sześć.

W  dalszym ciągu tegoż rozporządzen ia  w y łożo ne  są zobow iązan ia  
i w arun k i  dla nabycia p ra w a  nieuleglości celnej opłacie. Nakoniec p o s ta 
n ow io no  znaczenie ob w o d u  i mieszkańca pogranicznego.

Namienione tu taj c łow e uw zględnienia  wzajemnej pogranicznej kom uni- 
kacyi zaczęły się ju ż  od 1. S tyczn ia  b. r .

S z w a j c a r y a .
S ieg w a rt  M u l l e r  z L u c e rn y ,  k tó ry  obecnie baw i w  In n s b ru c k u ,  pod  

dniem 3 .  S tyczn ia  p rzy s ła ł  do augsburskie j pocztow ej gaze ty  następujące  
oświadczenie: »Z  pism publicznych w y czy ta łe m , że w Lucern ie  z p o w o d u  
rozporządzen ia  p e w n ą  częścią konfederacyjnej kassy w o je n n e j ,  zażądano 
rac h u n k ó w  od cz łonków  rady  w ojennej siedmiu k an to n ó w  i od cz łonków  
ra d y  r z ą d o w e j ; że ich pociągnięto do odpow ięfoialności,  a n a w e t  poaresz to-  
w ano .  S ta je  mi się to p o w o d e m ,  że dla v ^ f l H h n i a  tej rzeczy dw u n a s tu  
k an tonom  skreślę j ą  ja k  ty lko być może n j ^ ^ ^ l ć j  z p raw d ą .  — W  moc 
tr ak ta tu  zw iązkow ego  z 7- S ierpn ia  1 8 1 5  i ^ U m n ą  została kassa w ojenna 
na w o jsk ow e  w ydatk i  k o u fe d e ra ry i , i to z kosztów  opłacanych p rzy  cle 
grauicznem jak o  też że składek w nies ionych  przez  2 2  kan tony . Szczegó
ło w e  u ch w ały  sejiuu p rzep isu ją  do jakiego p u n k tu  kassa ta ma być podno- 
szoną i za lecają ,  aby  w  części składała się z obligów a w części z g o to 
w izny .  Obligi stanowiące  n ierów nie  w iększą  część kassy w ojennej pozosta ją  
zaw sze  w  stolicy w ładzy  naczelnej,  a więc z kolei w Z u r ic h u ,  Bernie i Lucernie, 
a go tow izna  na pew n e  części zn o w u  rozdzielona je s t  w e  w szystk ich  tych 
trzech miejsęach. T y m  sposobem sum ina ,  w ynosząca  około 4 0 0 , 0 0 0  fr., 
leżała w  Lucernie. R ząd albo raczej kan ton  lucernski b y ł  p rzed konfede- 
ra c y ą  odpow iedzia lny  za tę summę. Konfedcracya dla trzech kluczy, na 
k tó r ą  zam ykano kassę ,  m ianowała s t ro ży  k luczow ych  i to dw óch  człon
k ó w  z pośród  siebie ,  a potćin ja k o  trzeciego s tróża  zw y k le  kasy c ra ;  po 
niew aż  ten w yszed ł w  pole ja k o  kapitan  d ow odzący  kom panią  strzelców7, 
p rze to  trzeci klucz oddał trzeciemu członkow i rząd u .  G dy  w spólna  kassa 
siedmiu k a n to n ó w  została p raw ie  w ycze rp n ię tą  i nareszcie kassy  kantonalne 
na pokryc ie  w y d a tk ó w  w ojsko w y ch  nie w y sta rcza ły ,  rada  w ojenna  siedmiu 
k an ton ów  zażądała  od rządu  lucernskiego aby  je j  wolno było assygnow ać 
do rzeczonej kassy wojennej ko n federacy jne j ,  a w imieniu siedmiu kanto
nów  p rzy ję ła  odpowiedzialność za assygnow ane  pieniądze. R z ą d  lucernski

p rzychy l i ł  się do tego żądania i u p o w a ż n i ł  s t ró żó w  k luczy  płacić na a ssy -  
gnacye rad y  wojennej.  W  tkutek tego w y s ta w io n o  do tej kassy  kilka as- 
sygnacyi . zostały  z niej pokrytemi. K assy c r  p ro w ad z ił  pod  ty m  w zglę
dem rachunki i posk ładał do kassy w  miejsce p ien iędzy  assygnacye rad y  
wojennej.  T o  je s t  rze te lny  obraz spraw y. Zachodzi więc p y ta n ie :  czyli 
rada  w ojenna siedmiu kan tonów  była u pow ażn ioną  do obmyślania p ien iędzy  
i w  szczególności, czyli je j  było  w olno zaciągać j e  z k assy  konfederacyjnej 
w o je n n e j?  Zdaje  s i ę ,  że obadw a py tan ia  można za ła tw ić  p rz y  wtórzeniem 
a na uspraw ied liw ien ie  w ystąp ić  z ja k  najzupełniejszemi dow odam i.  R ada  
w ojenna p od ług  p ro to k u łó w  konferency jnych  by ła  um o cow aną  do k ie ro 
wania w ojną . O trzym ała  ja k  najobszerniejsze umocowanie do c h w y cen ia  
się wszelkich ś ro d k ó w  w celu obronienia  siedmiu kan tonów . D o  k ie ro w a 
nia w o jną  n iew ątp l iw ie  należy staranie  się dla niej o p ieniądze; ś rod k i  
w  celu o b ro n y  bez p ien iędzy  trud ne  są do pomyślenia .  Czyli więc p o d  
tyra względem rada w ojenua była u p o w ażn io ną  n iepodobna na d ro d z e 'ro z u  
mowej okazyw ać  żadnego p ow ątp iew an ia .  Co się zaś ty czy  rozp o rządzen ia  
tćj r a d y  w ojennej poczynipnego z kassą zna jdu jącą  się w  L u c e rn ie ,  to  n a 
leży me zapominać ze kassa ta w  części p ow sta ła  ze składek kantonalavcli ,  
a zatem też i ze składek siedmiu kan tonów . S tą d  siedm k an ton ów  b y ły  
spółwłaścicielem w  m ow ie będącej kassy i s łuży ło  im p ra w o  u ży tk o w an ia  
z niej. W szakże  dw unaście  k an to nó w  sp o t rzeb ow ały  niety lko 2 g o to w izn y  
ale także praw ie  § ob ligów  na p o r a d z e n i e  w o jn y  dom ow ej p rzec iw  7mitf  
kantonom . N.echcę ja tego tu  wcale p rzy ta czać ,  że w  zw iązk u  u tw o rz o 
nym  z 2 2  całkiem oddzielnych państw , użycie  kassy  wspólnej jedy n ie  w  celu 
ubezpieczenia sobie p raw ,  zupełnie  ró w n y c h ,  daje się daleko bardziej u sp ra 
wiedliwić aniżeli użycie tejże kassy jed yn ie  w  celu podbicia pod  pano w an ie  
sw oje  ty c h ,  k tó ry m  s łużą  zupełnie  jed u ak o w e  p raw a . P o w ó d  p ra w n y ,  
rozs trzygający o słuszności użycie kassy  konfederacyjnej p rzez  siedm k an
to n ó w  na ich p o t r z e b y ,  leży jedy n ie  w tej zasadzie ,  że w olno pańs tw o m  
rozporządzać  nad łupem  w zię tym  z nieprzyjaciela. O to sp o ru  niemożna ani 
toczyć. Ze zas w y p ra w a  d w u n as tu  ka n to n ó w  przeciw  siedmiu by ła  zu p e łn ą  
w o jn ą ,  to  ju ż  p rzy zna ła  cała E uro pa .  S k u tek  niezmierna bynajm niej pod
s ta w y  praw nej.  W reszc ie  sam pom yś ln y  sku tek  w o jn y  dom ow ej szw ajcar
skiej s tanowi d o w ó d , że w y p ra w a  ta by ła  je d y n ie  w o jn ą  o ujarzmienie. -

„ C. S i e g w a r t - M u l l c r . .
B e r n ,  8 . S tycznia .  — Naczelny dow ódzca D u fo u r ,  w y d a ł  do w ojsk  

n as tępu jący  rozkaz dzienny. .W ia d o m o  je s t  w odzow i naczelnem u, j a k  
w ojska  stojące pod b ro n ią ,  życzą  sobie ciągle p o w ro tu  do dom ów  i ’ s tąd  
poczyni on co ty lko  będzie w  stanie ,  dla spiesznego uw olnienia  ich od p e ł 
nienia dalszej s łużby .  R óżne są po w o dy ,  k tó re  jeszcze w s trzy m u ją  jego  za
m ia r ;  skoro  atoli zn ikną  przeszkody , co z pew nośc ią  w kró tce  nastąpić  p o 
w in n o ,  niepominie on sposobności i s topn iow o porozpuszcza  oddziały. N a
czelny w odz  w z y w a  zatem w szystkie  oddziały, ab y  b y ły  cierpliwerai i żeb y  
nadal w y t rw a ły  w bcznagannera p o s tę p o w a n iu ,  jak ie  dotychczas by ło  ich 
zale tą ;  w kró tce  w szyscy  w rócą  na łono sw oich  familii ,  dla u ży w an ia  sw o -  
bodnej spoko jn ośc i ,  na k tó rą  sobie zasłuży li ;  najlepsze życzenia do w o d ź -  
ców i wdzięczność o jczyzny ,  o d p ro w ad zą  ich w  s t ro n y  rodzinne.

^ P o d o b n o  większa część poselstwa zgadza się na to, ab y  pan u  A m rh y n  
pow ie rzy ć  na n o w o  kancle rstw o konfcderacyi, atoli gazeta berneńska ośw iad
cza się przeciw  temu.

P o d o b n o  po d w u tyg od n iow ej p r z e rw ie ,  rozpocznie  się na n o w o  życie 
polityczne, bo dziś albo ju t ro ,  p rzybędzie  reszta  posels tw  do naszego mia
sta. Do gości obudzających najw iększą  c iekaw ość, należy kanclerz k laszto
ru  S. Urbana, k tó ry  tu  bawi ju ż  od kilku dni i stoi w hote lu  p od  n iedźw ie
dziem. P rzy w ió z ł  on sobą  i z łożył j u ż  do kassy  konfederacyjnej na łożo
ne na klasztor 2 0 0 , 0 0 0  franków. W  K antonach  freiburgskiem i waliskiem, 
p ro te s tu ją  biskupi p rzeciw  napadom na d obra  d u c h o w n e ,  a b iskup  fre iburg- 
ski n a w e t  nap om yk a  o k lą tw ie  J f e c l n e j .  S tarc ie  się w ładzy  świeckiej 
z d u c h o w n ą ,  je s t  bardzo podubneiffflo  p ra w d y .  P oczyn iono  ju ż  z tego po 
w odu wnioski do sejmu w alnego ,  gdy ż  by łby  to nielada w ypadek .  W s z y 
scy  ciekawie w yg ląda ją ,  co w yrzecze  koraraissya i jak  p ostanow i sejm w al
ny, co do rew izy i  aktu  konfedcraayjuego. Ochsenbein je s t  ciągle c h o ry  
stąd niebędzie mógł p rzew odniczyć na p ie rw szych  posiedzeniach se jm u w al
nego. I wielka rada  kantonalua zbiera się w  p rzy sz ły  poniedziałek.

Sejm w alny  zajmie się naprzód  py tan iem  czyli je s t  p o t rzeb a ,  aby  kan
tony  zw iązk u  odrębnego b y ły  ciągle osadzone wojskiem.

R z ą d  naczelny S zw ajca ry i  w yliczył,  że k an to n y  odrębne z ło ży ły  wszel
kich kosz tow  5 |  f r a n k ó w ,  zostawiając atoli sejmowi przy jęc ie  lub o d rz u 
cenie n iek tó rych  obligów7, jako niedąjących należytej pewności.

S ły ch ać ,  że pan Canning udzielił k ierownikom  S zw ajca ry i  tej p r z y j a 
cielskiej rad y ,  aby  sejm w alny  na uczyn io ny  wniosek p rezy den ta  u roczyście  
w yrzek ł  ośw iadczenie ,  że p rz y  mającej się rozpocząć rew izy i  zasadniczego 
aktu z w iązk o w eg o ,  t rak ta t  wiedeński z rok u  1 8 1 5 .  w  nićzem a niczem 
tknię tym  nie będzie ,  i udzielność kan to nó w  wcale n iezostanie  n aruszoną .  
Pan Ochsenbein miał zamiar w ystąp ić  z tym  w n io s k ie m , atoli kilku jeg o  
kollegó w ośw iadczyło  się z protestacyą. Na sejmie będzie jed n ak  o tera m o
wa, a mianowicie za okazaniem się n o ty  zb io row ej  od m o ca rs tw ,  z w y ją t 
kiem atoli R ossy i i Anglii.  0  w y b ie ran iu  się z odjazdem S tra tfo rd a  Can- 
n in g a ,  nic jeszcze n ics łychać , a n iem ow iono  tu  ani s ło w a  o te m ,  że ma



tu

on się udać do Berlina. Ochsenbcin dla choroby, nieudaje się teraz ze S tra t
fordem Canniogem, k tóry  dla tego znosi się najczęściej z Fischerem, da
wniejszego zasiadania szultheissera, co sprawował na ostatku po restauracyi 
u rząd  prezydenta. Nasi radykalni władzcy wolą się znosić z panem Pcelem, 
k tó ry  przychylniejszym będzie dla Szwajcarów przy zdawaniu spraw y z te
go wszystkiego, co się u nas dzieje.

W  dziennikach szwajcarskich wszelka oppozycya prawie znikła, bo nie
zmiernie mało utrzymało się dzienników konserwatywnych w Bernie, ostał 
się tvlko jeden Dostrzegacz Szwajcarski i dosyć odważnie występuje.

T  u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 22 .  Grudnia. -  Mówiąc o sprawie turccko- 

g reck ie j , donieśliśmy, ze król Otto zwrócił się do gabinetu petersburgskiego 
z prośbą o pośrednictwo, a zarazem wyraziliśmy nadzieję uzasadnioną, że 
gabinet petersburgski w krótkim czasie rozwiąże tę kw es tyę ,  nad której 
rozwikłaniem gabinety wschodniej E uropy  tak długo pracowały. W  istocie, 
w  dniu 16 .  bież. ra. parostatek fraucuzki przywiózł wiadomość, że gabinet 
grecki przystał ra formułę zadość uczynienia przez Portę  ułożoną. Pan Ti- 
t o w , poseł rossyjski w  Konstantynopolu, uwiadomił o tern Portę  drogą 
u rz ę d o w ą ,  oświadczając przy  tern, że wkrótce gabinet grecki prześle list, 
k tó ry  koniec pdłoży tej sprawie. W  istocie, w dniu 1 9  b. m. pan Nekłu- 
d o w ,  sekretarz missyi rossyjskiej w Atenach, p rzyby ł tutaj wioząc z sobą 
ó w  list tak niecierpliwie oczekiwany. T itow  złożył jego kopię d y w a 
nowi. Na drugi dzień pod prezydencyą wielkiego w ezyra ,  zebrała się ra
da wysokiej Poty, dla zbadania, czy list ten może być przyjętym przez dy 
w an  jako zadość uczynienie. Odczytano list ten na zgromadzeniu; silna re- 
dakeya i ton przymusem tchnący tej odezwy, wywołał niektóre uwagi, wą
chanie a nawet chwilę złego hum oru w ministrach; jednak gabinet ateński 
przystaw ał na wszystko ,  co Porta żądała. Uzupełniono w szystko ,  czego 
ty lko brakowało w  liście pana Colettis; zresztą dywan pragnął już  bardzo 
skończyć tę sprawę; nie zważano więc zbyteczuie na formę i list został 
przy ję tym  przez dywan. Oryginał dziś jeszcze ma być oddanym przez po
sła rossyjskiego ministrowi spraw  zagranicznych. Tak  więc dzięki potężne
m u  i skutecznemu pośrednictwu gabinetu rossyjskiego, ten spór został zała
tw ionym  stanowczo. Dywan winien się cieszyć z tego a więcej jeszcze Gre- 
cya ,  która musiałaby wiele cierpieć z podobnego stanu rzeczy. Tak świe
tne zwycięztwo dyplomatyczne odniesione przez Rossyę,  powiększa jeszcze 
jć j  w p ływ  na wschodzie. Gabinet turecki nowe siły zyska w tern zwycię- 
ztwic i spodziewać się należy, iż ocjtąd będzie mógł bez przeszkody zajmo
wać się reformami pozytccznemi, które zaprowadzić myśli w wcwnętznćj 
administracyi k r a j u .

Od pewnego czasu polieya turecka śledziła sprawców zbrodni okropnej. 
N a  jednym bowiem z cmentarzów tureckich, znaleziono ciało człowieka po
krajane w kawałki. W  skutek śledztwa kierowanego przez ministra policyi, 
w y k ry to ,  że zamordowany był armeuczykiem, który niedawno przybył do 
Konstantynopola z znacznym majątkiem w złocie i drogich kamieniach. —  
Kilka indywiduów tak T u rk ó w  jak  G reków , na których pada podejrzenie, 
ju ż  przytrzymano. ________

SSozmaite w iadom ości.
C m e n t a r z  P e r e  L a  c h a i s e . — Ws t ą p my  na smętarz Pere Lachaise, 

najpiękniejszy ze wszystkich cmentarzy paryzkich. Wszędzie oblitość kwia
tów , bujna m uraw a , gałęziste gaje; groby są tylko przydatkami i ozdobą 
tego ogrodu. T rudno  z większą zalotnością tak smutnego dopełniać obo
wiązku. Jest to przepyszne miasto nieboszczyków, dokąd się ludzie na stare 
łata usuw ają ,  aby spokojnie tam zamieszkać. Wszelako potrzeba szczegól
nego smaku do rozmiłowania się w tym grobowym święcie, jakkolwiek on 
je s t  pięknym. T a  murawa wzrasta z podejrzaną hojnością. Te róże po
dobne są do suchotniczego rumieńca ^ f lp ly c h  dziewcząt,  które odkwitują 
nie rozkwitnąwszy. Cmentarz Pere Łaraaise ze swojemi cyprysami, pinija- 
m i,  placzącemi wierzbami, zdaje się być urzeczywistnieniem snu jednego

z największych poetów włoskich. Nic nie wyobraża nam tak żywo lasu 
zaczarowanego w Tassa .Jerozolimie wyzwolonej*, jak widok tego raiej- 
sea, na które patrząc w zdumieniu, mniemamy, że z każdego z tych drzew 
musiałaby za dotknięciem siekierą, krew  wytrysnąć!

Arystokratyczna część ludności tego cmentarza zamieszkuje wyższą jego 
okolicę. Tamto grobowce możnych. Tamto panuje p rzepych , rozrzu
tność. Tam wznoszą się pomniki, które trzy do czterech kroć sto tysięcy 
kosztowały. Grobowce bohaterów w osobnej skupione stronie. Nad wszys
tkie wznosi się śliczny grobowiec M asseny: jedyna piramida, przemawia do 
widzów czterema czerniejącemi na czele s łow y: »KivoH, Zurich , Genua, 
Esslingen.« Opodal poczywają Suchet,  G o u v io n , Sain t-Cyr,  Gobert. 
Mogiła marszałka Ney obudzą rzewne spółczucic. Jest to prosty kopiec, 
ogrodzony żelazną kratą. Ani kolumny, ani głazu, ani napisu. I jakiś 
napis można było położyć? jakiż byłby wymowniejszym od tego okropnego 
milczenia! I co za straszna zemsta, ta niema zemsta! Na jednej z akcyi, 
stojących w pobliżu tego grobu ,  czyjaś ręka uastępne niezgrabnym nożem 
wyrzezała s łowa: » S t a  v i a t o r ,  h e r o ć m  c a l c a s .  Stój wędrowcze,
czc,  bohatera depcesz.« Nie jcstże to najtreściwszy ze wszystkich napisów 
nagrobkowych? Zwłoki Moliera i Lafontaina, przeniesione tu niedawno, 
spoczywają tuż obok siebie. Powinowactwo ich geniuszów, usprawiedli
wia to sąsiedztwo po śm ie a ^ M P o te m  widzimy pćlc-mele nagrobki wszel
kich reputacyi: abbe S i c y e ^ ^ ^ H i r d i n  de St. P ierre , Cambaccres; Deeres, 
minister marynarki za C e ł ^ ^ ^ H f  Martignac i Kazimierz Perier, któremu 
składką publiczną pomnik \Wmesiono. Jakby  w pełnym słowników gaju 
leżą obok siebie, pani Genlis, Gretry, Bellini, H erold, Delille; Bouflers, 
La Harpe i t. d. Prawdziwem arcydziełem jest grobowiec A quada, k tóry  
1 5 0 , 0 0 0  fran. kosztował. Ściany boczne przyozdobione są dwoma posą
gami, wyobrażającemi: Sztukę i dobroczynność. Pomnik pani Demidow 
w yku ty  jest we Włoszech z kararyjskiego m arm uru , i został z największą 
starannością i pracą, bryła po bry le ,  na cmentarzu Pere-Lachaise usta
wiony. Grobowiec sławnego rzeźbiarza Cartellier składa się z sześciu po
sągów, wyciosanych przez jego najznakomitszych uczniów. Na grobie ban
kierów Sziklera stoi alegoryczna figura, licząca talary; może to być godło 
bogactwa lub dobroczynności zmarłego, jakie kto temu znaczenie nadać z e 
chce. Grobowiec Baujours składa się z ogromnej piramidy, wznoszącej się 
nad k ruchtą ,  któraby 8 0  osób pomnieścić mogła. Najciekawszą jednakże 
osobliwością jest grobowiec Abelarda i Heloizy. Oboje kochankowie przed
stawieni są napomniku , według zwyczaju średnich wieków, w całej postaci, 
leżąco. Ponad pomnikiem w stylu gotyckim wznoszą się płaskorzeźby 
z opactwa Chalons. Nie możemy sobie w ystawić, co za mnóstwo wieńców 
i bukietów przez cały rok ten grobowiec ozdabia. Pochodzą te upominki 
po większej części od nieszczęśliwych kochanków, którzy w ten sposób 
upominek spółczucia swoitn pierwowzorom miłości z przed siedmiu set lat 
składają.

Liczba grobów »na wieczne czasy« dochodzi 9 0 ,0 0 0 .  W  ostatnich 
czasach wyszedł zakaz sprzedawania grobów na wieczne czasy, godzien 
wszelkiej pochwały, gdyż inaczej, według najściślejszego obliczenia, by ł
by cmentarz za lat 2 0  tak przepełnionym, iż musianoby znowu znaczną 
przestrzeń ziemi dokupić, a wreszcie jeszczeby i tak miejsca nie stało. Umy
ślono więc zaradzić mnożeniu się wieczystych grobów, przepisując pew ną 
summę,  którą krewni co rok za grób opłacać winni. Zw ażyw sy, iż w spo
mnienia rodzinne z czasem się zacierają, niektóre zaś rodziny zupełnie w y 
mrzeć mogą; godzi się przypuścić, że w przeciągu lat 2 0 ,  ze stu takich 
miejsc p ła tnych, przynajmniej 8 0  się opróżni. Jestto ze wszech miar słu
szną rzeczą. Bo śmierć nie powinua być bardziej wymagającą niż życie. 
Zycie ludzkie na ziemi jest tak krótkie,  dla czegóż miałby grób do dłuższćj 
trwałości prawo rościć? N ^ h  groby pozostaną nietknięte, dopóki nasza 
miłość, nasza pamięć d l a ^ ^ ^ f t c h  się zachowują , dopóki my żyjemy, aby 
ich opłakiwać. Z n a s z ą i  naszem życiem, niech też dla obojętnej 
potomności, popioły n a s z ^ ^ ^ b c h a n y c h  z powierzchni ziemi znikną.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

S ą d  Z i c m s k o - m i c j s k i  w  B y d g o s z c z y .
W iec zy s to -d z ie rza w n y  folw ark M i n i k o w o 

d o  D ominium S l e s i u a  na leżący ,  nad drogą 
żw irow ą (berlińską w  pow iec ie  Bydgoskim  p o 
ło ż o n y ,  o szacow any  na 17551 Tal. 23 sgr. 4 ten. 
w e d le  tazy, mogącej b yć  prze jrzane j  w raz  z w y -  
kazem  h y p o te cz n y m  i w arunkam i w Rcgistrntu- 
r z e ,  ma b y ć  d n i a  8. L i p c a  1 8 4 8 .  p rzed  p o 
łudniem  o g o d z i n i e  l O t e j  w  miejscu zwykłem 
pos iedzeń  sądow em  sprzedany .

D o b ra  Ś w i ą t k o w s k i e ,  w  pow iecie  W  ą- 
s r o w i e c k i i n  p o ło ż o n e ,  sk łada jące  się z J r e c h  
fo lw arków  i jednej  wsi czy n szo w e j;  6658 m o r
gów  Magdeb. obszaru  m ające,  z k tó ry ch  2034 
la su ,  są z w olnej ręk i do  sprzedania. Bliższe 
w aru n k i  sp rzedaży  u W g o .  K e l l e r  m a n n  kom- 
missarza spraw ied liw ośc i w  G n i e ź n i e .

P rz y  rogu  W o d u e j  u licy  i G a rb a r  p o d  N re in  
15. są  d w a  k ram y  i pomieszkanie do  wynajęcia.

N a w alne zebranie cz łonków  T o w a rz y s tw a  
p o m o c y  n au k o w e j  w pow iec ie  W ą g r o w i e c -  
k i in zam ieszka łych , na  dniu 27. S t y c z n i a  r. b. 
w  połudn ie ,  do  W ą g r o w c a  a to w  o b e r ż y  
P o z n a ń s k i e j ,  zaprasza 

K o m i t e t  p o m o c y  n a u k o  w ćj  p o w i a t u  
W ą g r o w i e c k i e g o .

W e  wsi  L u b o w i e  p rzy  d ro d ze  żw irow ej 
z P o z n a n i a  do  G n i e z n a  p o ło ż o n e j ,  są do 
w ydzierżaw ienia  au s te ry a  z stajnią w jezdną i 
ogrodem  i 10 posad  kom orniczych , każda z 5 c iu  
m orgam i o g ro d u ,  od  St. W o j c i e c h a  r. b . , na 
rok jeden  lub  trzy .  C hęć  dzierżawienia m ający 
zechcą się w e  wsi L u b o w i e  u tutejszego In
spek to ra  zgłosić i sw o je  ofłer ty  p o d a ć ,  u k tó 
rego  w arunk i każdego czasu p rze jrzane b y ć  
mogą. Ł u b o w o ,  dnia 14. S tycznia 1818.

D o m i n i  u m L u b o  w o.

M i e s z k a n i a  d o  n a j ę c i a .
Mieszkanie na p ierwszem pię trze, sk ładające 

się z pięciu p o k o i ,  t rzech  alk ierzy  i angielskiej

kuchni z pi zy n a le ży te śc iam i; ja k o  też mieszka
nie na drugietn p ię trze ,  sk ładające  się z jednej  
iz b y ,  a lk ierza ,  kuchni i izdebki p o d  dachem, 
wszystko świeżo m alow ane i w stanic n a j lep 
szym , jest natychmiast albo od  1. Kwietnia do  
wynajęcia.  C . B 1 a u

ulica W r o c ła w s k a  Nr. 4.

C c i s y  « » r * « » » «
h mieście 

P o z n a n i u .

Unia 17. Styczni 
1848 r .

od I do
Ta 1 .»g». fen. |TaV.  t g t

a

f«n
Pszenicy  szclel . . . i 4 5 2 13 4
Z yta  . d t ............................. 1 17 9 1 23 4
Jęczm ien ia  d t ........................... 1 20 — 2 — —
O w sa  . d t ............................. — 28 11 l 1 1
T a la rk i  d t ........................ 1 10 — 1 18 11
G ro c h u  . d t ............................. 1 18 11 1 27 9
Ziemniaków d t ......................... — — — — — —

Siana c e t n a r ........................ — 27 6 1 — —
S ło m y  k o p a  . . . • • 5 10 — 5 25 —
M asła garn iec  , « « * • 2 10 " 2 17 6


